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Gotowe Pieniądze

Wrocław . . . .  9 m.
Berlin, 100 R. fal: 9 in-ies
Hamburg', 100 B. Tal: 2 inics.
Lipsk, 100 R .T .fin .k .)
Londyn, 1 Funt. S7,t. 3 inies
Paryż, 300 fran. 9 mies.
W iedeń,j00 z i ł .  r. 'v 00 X. 9 im

Kurant Polski.
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zł. | g.

6 0 6 .—  
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Złote Królewskie podwój, i 
pojedyń., za 100z ł. ważnych 

Imperjały, ,, 1 sztuka
Assyjrn- Kos. ,, 100 rubli 
Dukaty Hol. stare, 1 sztuka 

ditto austrjackie . . .
Pruski kurant 100 złote

Kurant Polski.
Papiery.

Kurant ^Polsls
Prżed. Kiipują pr I*rzed, ;K u | "ją
zł. ig- Zł. O ■" — zł. i g. zł. i s -

Listy zastawne , za 100 zł.
— — -_ — białe bez 1 2 i 3. kuponu 4 82 81 224
— — 1 __ — Assek. skar. 100 zł.w  zamian

175 24 175 — za lisiy zast- . . . . 9u
20 s 20 4 Oblig. pragskie „  100 zł.
—

~ ”
ditto ............................. 4 90

A m SZTERDA M  d. 15 k w i e t n i a .  — CUKIER. Surowy trzyma się 
w cenie, o gatunki rafinowane, mało jest pytania.— KAW A. D o ­
wieziono świeżo 7000' balii. gat. Jawa, a na dzień 25 zapowiedziano 
aukcję na 4398 balii tego samego gatunku; z tego powodu niema 
wiej  chwili, Ładnego na kawę pokupu, — OLEJE. Rzepakowy 4"! 
FI, z dostawą na 1 maja p \  do Ą d  FI, my 1 września 4° -do 4°4 F1> 
na 1 października FI; Lmany 39 FI; Konopny 4o FI . — PA11EKY 
PUBLICZNE. Dziś spadły nieco, holenderskich dość duzo na sprze­
daż wystawiono. — RYŻ. Swieźy karolina, można partjami dostać 
po 12 FI. — SIEMIENIA. Rzepakowe 270 do 306 F i, Lniane z mo -  
1-za balt. na olej 175 do 240 F i, Konopne 130 do 150 F I.— ZBOŻE. 
Z e s z ł e j  soboty przedano wcale niespodzianie znaczną p.nrtję pszeni­
cy czerwonej, niŁej 5 do 6 FI jak była  na targu dnia poprzedzające­
go; Dziś znalazło się duzo ochotników kupna po takiej cenie ale 
sprzedających nie by ło . Przy końcu targu, kupiono dość znaczne 
partje zboża na wysłanie wewnątrz kraju po cenach następujących. 
Pszenica polska 133 fil. biała 260 FI, pstrokata 128 fn. 228 FI, ż y ­
to pruskie 121 fn. 156' FI. Jęczmień 110 fn. 110 FI, 103 fn. 102 FI; 
Owies 75 do 87 fu. gruby 64 do 75 Flj Tatarka 121 fn. 131 11.

W iadomości Krajowe i Zagraniczne.

K r O L E S T W O  P O L S K I E ,  W arszaw a. —  P rze­
mową JW. radcy stanu hrabi F iu t era prezesa rady

■politechniczne], p r z y  o tw arciu  se k o ły  pvzygotow aw csr] in» 
s ty iu tu  p o litech n iczn eg o  dn ia  4 p a źd z ie rn ik a  1S27 r 

J e d n y m  z n a j g łó w n ie j s z y c h  za m ia ró w  każdej  in s t y t u -  
cji pol i t echn iczne j ,  jest. takie  m ło d z ie ż y  oświecenie,  k tó r e  
s y s t e m a t y c z n y m  i ce lowi  o d p ow ia d a ją cy m  sposobem,  <a 
orzemy s ł o w y c b  d z i a ł a ń  p k s z t a ł c a ,  a t o  w t r o j a k i m

 po ds t aw ę  sz tuk p r z e m y :  v x
p ow tó re ,  przez  p od an i e  z u p e ł n e j  wiadomośc i  w sz y s tk ic h  , 
w r ęko dz ie ln ia ch  i f a b r y k a c h  u ż y w a n y c h  ma n i pu la c j i ;  
j u z  po t r ze c ie  i n a k o n i e e ,  p r z e z  u ł a t w i o n ą  w p r a w ę  
do t a k i ch  p rac  i r o b o t  do k t ó r y c h  do p e ł n ie n i a ,  oświeceń* 
57ego  r o z m y s ł u ,  t rosk l iw sz e j  t r z e b a  d o k ła d n o ś c i  od tych ,  
k i ó r e  w zw yc za jn y ch  r ze m ie ś ln ic zy ch  p o s t r z e g a m y  p r a ­
cowniach .  T r o j a k i  t e n  z a m ia r  n a j w y ż sz a  w ła d z a  e d u ­
kacy jna na  c i ąg łe j  ma ją c  u w a d z e ,  i chcąc s t o p n i o w o  
wszys tk ie  os i ą gnąć ,  n im  u ż y t e  p r z e z  n ią  ś r o d k i  d o p e ł ­
nią s i ę ,  n i m  owoc i c h d o j r z p j e ,  p o s t a n o w i ł a  p i e r w s z y m  
za m ia re m  zająć się n i e z w ło c z n ie ,  i w t y m  w id o k u  u r z ą ­
dz i ł a  s z k o l ę  p r z y g o t o w a w c z ą  k t ó r ą  d/.iś d r u g i  r az  pp 
jej  z a ł o ż e n i u  o t w ie ram y .  O g ó ln y m  tej s z k o ł y  ce lem jes t  
więc p r z y g o t o w a w c z a  n a u k a  w ty c h  częściach zn a jo m o ś­
ci, k t ó r e  za p od s ta w ę  w s z y s tk im  t e c h n i c z n y m  z a t r u ­
dn ie n i om  s ł uż ą .  Za t a ką  p o d s ta w ę  p r z e m y s ł u  u waza się 
n iższa i w y ż sz a  m a t e m a t y k a ,  h i s t o r j a  n a t u r  dna  t e c h ­
n i c z n a ,  m e c h a n i k a ,  chemja i f i z y k a ,  d od a j m y do n ich 
r y su n ek "  i języki  obce .  Pot r / . ebaz l i  objaśn iać,  dl i czego 
w sp o m n io n e  tu  n a u k i  dla k a ż d e g o  techn i  . ' ko n ie cz n ie  
są  p o t r z e b n e m i ?  Jeżeli  j e o m e t r y c z n e  w y o b ra ż ę  u a  n is
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d o k ł a d n i e  w ys ta w ić  lub  u ż y ć  mach in ,  k tóre  w re-
* y.ultalach r ' r h m ik n w y c h  i ź r ó d ł o  swój*' i. u sp r a w ie ’dli* 

w ie n ie  znajdy? Kto  z a p r z e c z y ,  ż e  gr u n to w n a  i te  h-  
m c z n a  zn a jo m ość  t w o r ó w  z w i e r z ę c y c h ,  ro ś l in n yc h  i ko-  
palnychj ,  p rz e d m i o te m  r ę k o d z i e ł a  i . h a nd lu  b ę d ą c y c h ,  
t ak  jest  p o tr zeb na  t e c h n i k o w i ,  ź e  b e z  niej  ani poz na ć  
1 \ c h  t o ó r ó w ,  ani  ich nab yć  k o r z y s t n i e ,  ani  p rze ro b ić ,  
ani  wreszc i e  za m i en ić  bez  s z k o d y  n ie  zdo ła?  — P o t r z e b a /  
t ł u m a c z y ć  u ż y t e c z n o ś ć  mechandt i ,  < hemji  i f  z y k i ,  tych  
r.nsądny < h pra wd z iwie  n a u k ,  którym li ' praw d o m  i pra­
w i d ł o m ,  p r zy zw o ic i e  za s t o so w a n y m ,  fabryki  i m m u f a -  
U tu i y  w y so k ie  sw e  w i n n y  są u d o s k o n a l e n i e ? — R ys u n ek ,  
k t ó r y  k -zta ic ś  o k o  i r ę k ę  do oc e n i en ia  s t o s u n k u  w  for ­
m ac h  i naś lado wan ia  ich w zarysach  ł a t w y ch  i p i ę k n y c h ,  
p p w s z e c h n e m  w szy s tk i c h  o ś w i e c o n y c h  narodów zd a n ie m  
i i zpnny  jest za j eden  z  m i j g l ó w n  e  s z y c h  ś r o d k ó w  ud o k ła  
d n ie n i a  u t  o r ó w  r ę k o d / i e l n y c h .  —  N n k o n b c  z po między  
j ę z y k ó w ,  Ą i ko  k lucz  do korzy s t an ia  z d z i e l  t e e h m  z- 
ny.eh j e d n e g o  z n i jpierws/ .ych w  p r z e m y s ł o w y m  w z g l ę ­
d z i e  n a rod ów ,  moż eż i i  być  za z b y t e c z n y  p o e z i t a n y ?  
Pśie zaiste;  a g d y  p r z y t o c z o n e  tu  nauki  są warn  ik i em  
t e c h n i c z n e g o  u s po s o b i en ia ,  i g d y  post rzegamy' ,  ź e  s z k o ­
ła  p r z y g o t o w a w c z a  i s to tn i e  w ty m  r o k u  j e .p b e j n iu je ,  
Ż u k o n t e n t o w a n j e m  i w d z i ę c z n o ś c i ą  przyznamy' ,  ź e  in-  
8 t . \ lnc ja  na sz a ,  ho jnośc ią  rząd u  za s i l ona ,  w s z y s tk i e  t e ­
raz  środki  s t ó - o w n e g o  oświecen ia  p od aw ać  b ę d z i e ,  które  
t y l k o  w p o c z ą t k o w y m  z ak ła dz i e  są p Irzerbrie, O t w ar t e  
w ięc jes t  pol e ,  g o t o w i  n a u c z y c i e l e  k tórych  s z a n o w n e

• g r o n p  n o w o  p r z y b y ł y m i  / .bogacone w.i.d z iem v ,  r o / w i -  
j i iona p i erwsza  na z i e m i  po lsk ie j  t ego  rodza ju  s z ko ła .  
' V 87.y8jt.ko t.o w i n n i ś m y  w s p a n i a ł o m y ś l n y m  c hę c io m  
d w ó c h  po sob i e  w kraju n asz ym  ną i ła ska wie j  pa n u ją cy c h  
k ró ló w ,  tak t ego ,  co  nas w.jelo.w ładny prawicą swoja  w 
os tatni ej  toni  p o g r ą ż o n y ch  d ź w i g n ą ł  i inowem ż yc i e m  
o b da rz y  ł, jak i t e g o ,  k tór y  p i e rw szą  ws tąp ienia  na tron  
ch w i l ę  -ustaleni em by!t i  p a s / e g o  o z n a c z y ł .  S e r c a  .-nasze 
g ł ę b o k i c h )  u cz u c i e m  p rz e p e ł n i o n e ,  nie mają i n n e g o  i l e ­
p s z e g o  sp o s o bu  nkazan ią  w i n n e g o  za da ry  tak w ie lk i e  
z a w d z i ę c z e n i a ,  jak p r z e z  g o r l i w e  u s i ł o w a n i e ,  a ż e b y

wćj o tw ie ra j ą ce g o  s i ę  p r z y b y t k u ,  ze  s ię w n e t  t łumnie
ż a r l iw ym i  n a pe łn ią  cz c i c i e lam i .  W i d z i e l i ś m y  to  nieraz  

* w i d z i e m y  7, r ad ośc ią  i dz is i a j ,

1

m u f  i sp ok o j n e ,  o ś w i e c o n e g o  c z ł o w i e k a  
cu n a u k o w e g o  ok res u ,  s t an i e s z  u  mety

. . . . .  .. . , « r z e c z y  J ię i l / i e  w e z w a ć  j/na w co w, ab y  p u b l i cz n i e  zgr i i ą .
cel  o j c o w sk ie j  do bro t l iwośc i  m ó g ł  s i ę  s k u t e c z n i e  z i ś c i ć  j t o w n  e j s z emi ,  jeś i i  jakie ' "

zr . ad osę ją  i dzrsią j. Za.chowy.waj to chwa le ­
bne d ą że n ie  c zc i g o dn a  po l ska  m ło dz i e ży !  n ie  ustawaj  
w p i ę k n y m  i u c z c i w y m  zapa le ,  n i ech  ż u l e n  pomys ł  
p rz ed m i o to w i  o b c y ,  uw ag i  twojej  n ie  o d w r a c a ,  niech 
c i ę  żadna t r ud n oś ć  n i e  zraża; p o m n i j ,  ź e ,  pr zez  pilne 

■liwe na u k  na by w a n ie ,  . pr/ez p o s t ę p o w a n i e  skro-
g o d n e ,  na koń- 
u k tór e j  czeku

cię  n o w y  1 w  kra ju  n a s z y m  m a ł o  p r z e d te m  zna ny  za­
w ód  t e c h n i c z n e g o  z a t r u d n i e n ia ,  z a w ó d  (jeżel i  od nieo'o 
s t a ł e m  w y t r w a n i e m  d o s t a t e cz n i e  u sp o s o b i en i  będziecie)  
k tó r y  wa m i r o d z i n om  w a sz y m  dos t a tk i ,  m i e n i e ,  ido-  
b ry  b y t  rok uje ,  a k t ó r y  z a r a z e m , co dla dusz  szlaclie. 
inycl i  i po l -ki ch nie  mn ie j s zą  j e s t  pon  tą ,  za pomocą  
waszej  pracy ,  w a s z y c h  u s i ł o w a ń  i o s i ąg n io n ę j  własnej 
waszej  k o r z y ś c i ,  do  us t a l en ia  c h w a ł y ,  wzięt.ości ,  bo­
ga c tw  i prawdz iwej  i trwa łe j  kraju na sz eg o  pomyś lnoś c i ,  
n i e o c h y b n i e  s i e  pr zy cz yn i .
— N i e  zw r a c a l i śm y  do ty ch cz a s  uwag i  c z y t e l n i k ó w  n a ­
szych na pr o je k t  drog i  pod/-ie.cn *ej pod  W is łą ,  przez  
i1, b l ź k o w s k t e g o  p od a n y  i d r u k ie m  o g ł o s z o n y ,  w na. 
dziej ,  źe  z n a w c y ,  to jest  p ierws i  b u d o w n i c z y  i inże-  
njerowie  zda n ie  sw o j e  w te j  m i e r z e  p u b l i cz n i e  .wynu­
rzą i p o d a n y  pro j ek t  p o d ł u g  war tośc i  o cen ią .  Tego  
także  s p o d z i e w a ł  się z a p e w n e  sam autor ,  k i e d y  pro­
j e k t  w m o w i e  b ę d ą c y  dnu k 'em  o g ł a s z a ł ,  tego.Spodzie-  
w a ł  się ka żdy ,  co  pro jek t  . c z y t a ł ,  w rżność  j ego  pojął  
t ś c i ś l e  w y  r o z u m o w a n e m u  ob ja śn i en iu  zajar.oponowa-  
n e g o  p o m y s ł u  s p r a w ie d l iw o ś ć  odd a ł .  G d y  w s z a k ż e  ża­
d e n  -znawca zę  zdan iem s w o j e m  p u b l i c z n i e  n ie  da ł  się 
-dyszeć ,  i w zd an iac h  p r y w a t n y c h  nic  g r u n t o w n e ­
g o  na pr ze c i w  p o d a n em u  p ro je k t o w i  nie  zd a r z y ło  nam 
siy d o w ie d z i e ć ,  i t y l k o  ty l e  m o g l i ś m y  się objaśnić ,  iż 
p ro jek t  ten nie  p o d o b n y  je st  do w y k o n a n i a ,  iż autor  
za ma ło  m i  d o ś w i a d c z e n i a ,  a b y  m ó g ł  myśleć,  o  tak 
w ie lk i e m p r z e d - i ę w z i ę c iu ,  iż g r u n t  W i d y  jest p ia s zcz y ­
s t y ,  na kon iec ,  i ż  p r z e d s i e w z  ę c i e  B r n n e la  l i cznych  
dozn aje  t rudnośc i ;  z a r zu ty ,  k tóre  w s a m y m  projekcie  
dpst.jitec.znie zdają  s ię być  o d p a r te ,  są d / i  m y ,  i ż  nie  od

V  ‘

dop Starajo-.y s ię o to w sz y sc y , m y  od rządu  | m e  1ch
jeś l i  jakie mają,  wys tąp i l i  zarzu tami ,  sn- 

b o w i e m  m i l c z e n i e  będ z i e  śyi i i ide c t wem ,  mówią-
są obo ję t n i ,  W 

na celu .  t

•łiiić
tani d o  t y m c z a s o w e g o  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h  \ c e m  za p r o j e k t e m ,  a lbo  d o w o d e m ,  ze  

tej  s z k o ł y  k ierowan ia , ,  1 t y  s z a n o w n y  d y re k to r ze ,  j w y  <r z e c z y , j k t ó r a ,  do b ro  p o sp o l i t e  mu
d os to jar  prol es sorow le 1 -nauczyc i e le ,  k t ó r y m  u s k u l e e z - j  ‘ ___________
n i e m e  luk wys ok ich  zam iarów w t y m  z a k ła d z i e  jest  po-*j 
pnezone ,  i w y ,  najmilsi  przyjac i e l e  m o i ,  w y  do s z k o ł y  | 
p r z y g o t o w a w c z e j  zapisa* i u cz n io w ie .  Dla wa s / e j  to 
Stzczt gó ln je  . k o r z y ś c i , ca ła  ta s zko ła  i s tnie je ,  od  was  
pajbardz;ej  s zcz ę ś l i wy  e. k l i tek jej zawi s ł ,  M i n ę ł y  cza -y  
k r w a w y c h  za o j c zyz nę  b o jó w ,  by t  nasz  jest  zupew dn-  
»>.yVD8 t ob 'ne  prawą ,  Inne są Lei az kraju p o trz eb y .  W y ­
m a g a  on u s p o s o b i o n y c h  w |a»orji i p rak tyc e  ro ln i kó w,
/ .dolnych i p r ze m y ś ln y  It r  kadzi eln ikowi ,  śm ia ły ch  i raz  
s ą d n yc h ,  a z pi ze Imjoleni  -w o im  o b ez n a n y ch  hand larzy ,  
w y m a g a -  dla o g ó ł u  -w n eo .o b y w a t e l i  g r u n t o w n e g o  i d 
k a ż d e g o  p o w o ła n ia  /a t a s o w a n e g o  o św ie ce n i a .  G d y  ta 
Jłió są i . -tptrlp'kraju i narodu  ży cze n ia ,  jak p i ę k n y ,  jai

^  URCJ.A i G R E C ł A .  — M o w y  d z i e n n i k  S m i r n e u s k i ,  
w y c h o d z ą c y  w m i e j s c u  dos t rz eg ac zu  w s c h o d n i e g o  po d  
t \ t u l e m  l e  Courr i er  etc .  r o z p o c z ą ł  s w ó j  zawód  n a s t ę ­
p u ją c y m  w s t ę pe m :  , R ozkaz  w skutku  k tórego D o s t r z e -  
g ac z  w sc h o d n i  na d r o d z e  którą s z c z ę ś l i w i e  p r z e c h o d z i ć  
s p o d z i e w a ł  s i e ,  w y c h o d z i ć  p rze s t a ł ,  jest  m a ło  znaczą -  
c e m  zd arz en i em  , jeśli  go  u w a ża ć  b ęd z i em y  od r ęb n i e  
ale  i s to tn i e  w a ż n y m  z p o w o d u  obro tu  p o l i t y cz -  
u e g o  p o ł o ż e n i a  W s c h o d u .  [11 tru l i ue j s z em i  s ta j ą  
sie o k o l i c z n o ś c i ,  t y  n b a r i z i e i  d i  je s i e  u c z u w a ć  po-  
-rz ba o b e z n a n i a  s i e  z  p raw d z iw ym  s t a n em  r z e c z y ,  

j , , dla ludu z w ł a s z c z a ,  k tóry  1111 dozn ać  ich skutków,  
ijenc/.jjftcy j e s t  ywdok k a ż d e g o  dlu in s ty tuc j i  narodu-  Jakoż w tej samej  c h w i l i ,  w której  n i e u f n a  i m y ln i e
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u w i a d o m i o n a  w ł a d z a  d o ł t r z e g a c z o w i  w s c h o d n i e m u  b e z
w y s ł u c h a n i a  g o ,  c i o s  z a d a ł a  i w i n n y m - g o  u z n a ł a ,  z a ­
nim j e s z c z e  w ie d z i e ć  m o g ł a ,  c z y  p r z e c i w  n i e m u  j e s t  
s k a r g a , o d  t e j  ch w i l i  p o s t a n o w i l i ś m y  w y d a w a ć  n o w v  
dz i ennik .  O b e c n o ś ć  t y m c z a s o w e g o  e s k o n s u l a  P.  C a -  
S ta igne  n ie  b y ł a  b y n a j m n i e j  p r z y c z y n y ,  d ! a  k t ó r e j  prz.y- 
w i e d z e n i e  do  s k u t k u  t e g o  p l a n u  o d ł o ż o n e  z o s t a ł o .  D o ­
w o ln oś ć  m o ż e  nas  dos^gn< j&,  a l a .m ig d y  m e  h ę d z i e n j y  
jej  s u p p o n o w a l i  i n i g d y  n i e  z a t r w o ż y  nas  ona .  Jako
p r z v i a c i e l e  p r a w  i p o r z ą d k u  s z a n u j e m y  s z c z e r z e  k a ż d ą  — P- - T------
w ł a d z ę  p r a w n a ;  z n a m y  jej  p r a w ą ,  a l e  w i e m y  i o n a s z y c h ,  I ma  p r z y w r ó c i ć  s i l e  i u s t a l i ć  p o r z ą d e k .  W y p r a w a  p r z e c i w  

I aW k a ż d y m  c za s i e  g o t o w i  u ż y ć  ich  w  z u p e ł n o ś c i  b e z  a K a r a b u s a  z a p o w i a d a  c h w i l ę  w k t ó r e j  G r e c j a  s t a n o w c z o
ż a d n e g o  n a d u ż y c i a  n ie  w s t r z y m u j e m y  się ż a d n ą  o b a - 1 uo . rg an i z o wa n - j ,  l ud  r o z  s o j a m i  z e p s u t y  a n a r c h j i  w y *  
w ą  ° b r a k o w a ł o  na tn  t y l k o  ś r o d k ó w .  N a k o n i e c  s p e ł  J  d a r t y ,  o s t a tn i  z a b y t e k  h a n d l u  n e u t r a l n e g o  o c a l o n y  l
n i ł o  sie p o w s z e c h n e  ż y c z e n i e ;  o t w o r z y ł o  s ię n o w e f t r a k t a t  z  dn ia  6 l i p ca  do  s k u t k u  p r z y  w i e d z i o n y  b ed z i e .  
t o w a r z y s t w o  , a b y  z a p e ł n i ć  p r ó ż n i ę ,  k tó r ą  z r z ą d z i ł a  T a k i  j e s t  o b o w i ą z e k  w ł o ż o n y  na n o w e g o  p r e z y d e n t a ;

, w y m u s z o n a  p r z e r w a  d o s t r z e g a c z a  w s c h o d n i e g o .  G o -  1 p o z n a  o n  c a ł ą  j e g o  w ie lk o ś ć  ,  ̂ a p r z e d e w s z y s t k i e m  ż e  
n i ec  s m i r n e u k i  w z i ą ł  na  s i eb i e  t ak  z a c n e  z a t r u d n i e n i e . , ,  |  c z a s  z ł u d z e n i a  i p o b ł a ż a n i a  j u ż  p r z e m i n ą ł  , ż e  w a r u n e k  

Po t ak im w s t e p i e  u m i e ś c i ł  g o n i e c  ś n u r n e ń ś k i  p r z e g l ą d  5 p o l i t y c z n e g o  ż y c i a  G r e k ó w ,  p o l e g a  z u p e ł n i e  na j a w n o *  
p o ł  ż en i ą  G r e c j i  o d  p o c z ą t k u  p o w s t a n i a  a ż  do  na jn o w -  » ści  z j aną  ma ją  b y ć  o d k r y w a n e  z b r o d n i e ,  na m o c y ,  ja* 
gzych  c z a s ó w :  , ,  H i s t o r j ę  r e w o l u c j i  g r e c k i e j  p o dz i e l i ć  |  ka j e  m ą  p o k o n y w a ć ,  na  o d w a d z e ,  z j a a ą  p o s t ą p i ć  t r z e -  
ń iożna  na  t r z y  e p o k i ,  k t ó r e  o d z n a c z a j ą  się z a r ó w n o  p a - |  ba b ę d z i e  z l udźm i  z e p s u t e m u ,  k t ó r z y  t e r a z  s t o j ą  U s t e*  
n i i ę t nemi  w y p a d k a m i ,  j a k k o l w i ek  t e  w s k u t k a c h  w c a l e  |  r n  r z ą d u  i k t ó r z y  n i e p r z e s t a j ą  d o p u s z c a ć  s ' ? ,  n a d -  
od  s i e b i e  s i ę  r óżn i ą .  J e d n a  z a c z y n a  s ie p o w s t a n i e m  n a  j u ż y ć  i o s ł a b i a ć  d z i a ł a l n o ś ć  p r a w  c o  ich p o t ę p i a j ą . ^  A l e  
W o ł o s z c z y z n j e  i w M u l t a n a c h  w m a r c u  l j j a i  r .  i d o s i ę g a  l u l a  c z e g ó ż  h r .  C ąp o d i s t r i a s  , on  c o  o tern w s z y s t k i e m  
do  k o ń c a  1 8 2 3 ,  b y ł a  t o  e p o k a  z a p a ł u  j s z c zę ś c i a .  D r u i - j t a k  m o c n o  b y ć  mus i  p r z e k o n a n y  , d l a  c z e g o  w o d e z w i e  
g a  z a c z y n a  sie od  p o c z ą t k u  r. 1824 i k o ń c z y  s i ę  w dn u i  s w o je j  u n i k a ł  w y r a z u  r o z b o j e  m o r s k i e ?  d la  c z e g o  c i ł y  
6 l ipca  1827 ,  w k t ó r y m  p o d p i s a n y  z o s t a ł  t r a k t a t  l o n d y ń -  |  j e g o  g n i e w  n i e  u d e r / . y ł  w t e g o  n o w e g o  M o l o c h a  1 t y c h  
ski.  W p i e r w s ze j  e p o c e  z o s t a w i e n i  b y l u  G r e c y  s a m y m  ; k t ó r z y  pa l ą  o f i a r y  na o ł t a r z a c h  j e g o  k r w ią  z t r y z g a -  
Sob i e ,  mog l i  b u d o w a ć  n a d z i e j e  s w o j e  t y l k o  na  z g o d z i e  n v c h ?  D la  c z e g o  z d a w a ł  s i ę  o b a w i a ć  z a p o w i e  zlec 
j g o r l i w o ś c i  i w r z e c z y  s a m e j  nieśl i  d l a  s p r a w y  s w o j e j  , G r e k o m  że  z r o z b ó j n i k a m i  m o r s k i e m i  n ie  c h c e  mi ec  
o f i a r y ;  a l e  t a k ż e  zb i e r a l i  o w o c e  s w o i c h  u s i ł o w a ń ,  ż a d n e j  s t y c z n o ś c i ,  ż e  p r a w a  n a r o d ó w  s ą  un  o d j ę t e ,  
g d y ż  z d o b y l i  t w i e r d z e  r n o r e j s k t e , osadz i l i  A t e n y  1 t am* że  r z ą d  ś c i g ać  i ch  b e d z i e  w r a z  z w sp ó ln ik am i ,  ż e  on s a m  
t e .sza w a r o w n i e ,  spal i l i  p o d  S c i o  i T e n t - d o s  d w a  t u r e c k i e  d o p ó t y  n i e s p o c z n i e ,  d o p ó k i  nie b ę d z i e  z a g o j o n a  w c a -  
o k r e t y  I m j o w e ,  zn i e ś l i  w o j s k o  p o d  D r a m a l i .  Vl au rokoi  d a -  ł o śc i  t a  h a ń b i a c a  r a n a  n a r o d u  ? ( w p ó ź n i e j s z e j  o d e z w i e  
t o  b y ł  p r e z y d e n t e m  w t e j  p i e r w s z e j  e p o c e .  D r u g a  e p o k a  u c z y n i ł  to  h r .  C ap o d i s t r i a s )  N e  p o w in i e n  że  011 b y t  z ca* 
n a p e ł n i o n a  j e s t  p o ż y c z k a m i ,  s t a n o w c z ą  o r g a n i z a c j ą  t o -  ł ą m o c ą  n a j d o b i t n i e j s z y c h :  w y r a z ó w  p ow ta r zać ^  d o w ó d c o m  
w a r z y s t w  F i l h e l e ń ś k i c h  , s u b s k r y p c j a m i ,  p u b l i c z n e m i  i i l u d o w i  że  im p o t r z e b a  nad  l u d z k i c h  w y s iG  11, a b y  w y -  
p r y w ą t n e m i  s k ł a d k a m i ,  s ł o w e m ,  u ż y w a n o  w nie j  w s z y s t -  m a z a ć  z ks i ęgi  h is t o r j i  d a w n i e j s z e  i ch  p o s t ę p k i  , z e  do -  
k i ćh  t y c h  ś r o d k ó w  a b y  G r e k o m  d o s t a r c z y ć  p i e n i ę d z y ,  t y c h c z ą s o w ą  ś ł a w ę  s w o j ą  n ie  u t r z y m y w a ć ,  a l e  w z ap o -  
k t ó r e  w ł a ś n i e  nal ż a ł o  o d d a l a ć  o i  n i ch  s t a r a n n i e ,  a j r n n i e n i e  p u ś c i ć  w i n n i ,  ż e  ci k t ó r z y  z b r o j n ą  r ę k ą  r e w o -  
k t ó r e ,  t o w a r z y s t w a  z ł o ż o n e  z o s ó b  s z a n o w a n y c h  w p raw-  w o lu c j i  o d da n i  s z c z ę ś c i e m  w o j ę n n e t n  s p r a w i e  s w o j e j  
d z i e ,  a l e  G r e c j e  m a ł o  z n a j ą c y c h  e h o j n i e  m i ę d z y  G r ę -  c e c h y  p r a w o śc i  n a d a :  n i e m o g l i , o c a l e n i a  s w e g o  t y l k o  
k ó w  r o z d z i e l a l i , p od o b n i  do  o w y c h  b o g a c z ó w  ,. k t ó r z y  ; p d  s z a c u n k u  1 i n t e r e s s u  n e u t r a l n y c h  o c z e k i w a ć  m a j ą ,  
r o z r z u c a j ą  p i e n i ą d z e  , n i e  t r o s z c z ą c  s i ę  jaki  z n i c h  u ż y - f  ż.e h o n o r  i w o l n o ś ć  k a ż d e g o  o n v w a t e  a  w \ m a g a  , a y  
t e k  ci r o b i ą ,  c o ' j e  o d b i e r a j ą .  W o w y m  cz as i e  zmien ił '  j j i o n p r  . z a s t ąp i ł  m i e i c e  a n a r c h j i  1 p r a w a  b v ł v  s z a n o w a n e ,  
s i e  c h a r a k t e r  r e w o l u c j i  g r e c k i e j ,  s t a ł a  s ie o n a  w n e t j ż e  n ak o n i e c  o p i e kę  m o c a r s t w  1 / .ycie  na ro r  u g r - c  m g o  
p o w s z e c h n y m  u b i e g a n i e m  s i c z ą  z d o b y c z ą ,  w c z e m  . t v Iko t y m  s p o s o b e m  oku  pic m o ż n a .  C z y  m o ż e o b a  w ia ł  s i ę  
k a ż d y  o t o  t y l k o  sie s t a r a ł ,  ' j a k b y  n a j w i ę c e j  z y s k a ć .  * h r :  C a pod id i s t ć i a s  ab  v G r e k ó w  m e  zr az i e?  A l e  c z y  z  t u  1- 
D o w ó d c y  w o j s k a  l ą d o w e g o  m y ś l e l i  t y l k o  o z a l e g ł y m  |  dz ie  o o b u d z e n i e  w  n i ch  o d w a g i  1 c z y  s p o s o b  i c h  do  

?• ż o ł d z i e , a  k a p i t a n o w i e  o k r ę t o w i  z a p o m n i e l i  o o b r o n i e  j d o t y c h c z a s o w e g o  p o s t ę p o w a n i a  j e s t  t e g o  r o d z a j u  i z b y  
k r a m ,  i o d d a w a l i  s ie r o z b o j o m  m or sk im .  . U s t a n o w i o n o  J go  ą i n ź n ą  b y ł o  m e  z a n i e c h a ć  1 e tc .  D o n o s z ą  z I r j e -  
s ą d  Z d o b y c z y ,  a b y  na b e z p r a  ia r z u ć  ć z a s ł o n ę  p r a - J s t u .  z e  do  w ó d z c a  t a m t e j s z e g o  p o r t u  o d e b r a ł  p o l e c e n i e ,  
w ośc i  i d o k o n a n o  ro zp r ze  żen i ą  c a ł o ś c i  n a ro d u  G r e c k i e g o ,  f ah v n i e p o z w a l a n o  z a w i j a ć  d o  p o r t u  o k r ę t o m ,  m a j ą c y m  
K o n d u r io t i  i Z a jm i  bv 1 i w t e j  e p o c e  p r e z y d e n t a m i .  |  j j a n d e r ę  g r e c k ą .      (_U. ts . j

n.i rod.poo
cz y l i  je*

I h r a h n n  o d z y s k a ł  t w i e r d z e  m o r e j s k i s  1 s a m ą  M . u r e ę , i  r -
K e s z y d  z a w o j o w a ł  A t t y k e  , A k r op u l i s  k a p i t u l o w a ł a , *  L i c s r a  gazet.
G r e c y  z w y c i ę ż e n i  zostal i  pod K d e ru s  vy prz ec i ąg u  Kil I w yc ho d z i  2,141 gaze t ,  c zy l i  jedna
ku  ąod/ . i tr,  w s z ę d z i e  widać b y ł o  hr.tk o d w a g i ,  n e d z e j  /  7 wtLliri- ł /» i.Ii Q7d
j a n a r c h j ę .  Pokazal i  s i ę  dwaj  u ta l en towan i  s ł a w n i  vvo -1 uteszkuncow;  w  A m e r c e  vy>ehodzt u h  J7 o ,

j o w n i c y  i p o s t a n o w d t  n a d a ć  r z e a z o m  i n n y  e b r o t ,  &l® 
s ł a w a  i ch  o m a ł o  co  nie z g i n ę ł a  w p o w s z e c h n e m  r o z b i ­
ciu.  F t b y i e r  i C o c h r a n e  pozos t a l i  w G r e c j i  j a k b y  d l a ­
t e g o  t y i s o ,  a b y  p r z e k o n a ć  ż e  n i e s z c z ę ś c i e  j ak i e  t e n  
kra j  d o t k n ę ł o ,  p o t ę ż n i e j s z e j  w y m t g s  op i e k i  n iż  b y ł a  
i ch w ł a ś n i .  G r e c j a  zb l i ż a ł a  się do  up ad  t u ;  p o k o n a n a  
b r o n i ą ,  o p u s z c z o n a  o d  op in j i  p u b l i c z n e j ,  o d d a ł a  s i ę  
s a m a  na ł a s kę  l u b  n i e ł a s k ę  z w y c i e ż c y .  T r a k t a t  l o n ­
d y ń s k i ,  r o z p o c z y n a  t r z e c i ą  e p o k ę  a p r z y b y c i e  p r e z y d e n t a
r t  . _ J _ -a,. „ „ ... i nt I i da tn i l  r o t r l ł l i }  tlł ł a  i pnnt»P Ift



460

dna na 40,000 m ie s z k a ń c ó w ;  w Azji  p r z y p a d a  na  14 mi 
I jo nów ,  a w A f ry c e 'n a  5 mil jon ów  je dna  gaze ta .

W iadom ości Naukowe.

F iilk a s łó w  zp o w o d tĄ a r ty k u lu  P.  Ż ukow skiego , o sztuce.

R o z t r z ą s n ę  l iśmy g ł ó w n e  z a s a d y t e o r y j  P. 'Łukow skiego. 
T a  cz eś ć  Je g o  r o z p r a w y  z a m y k a  piękne p o s t r z e ż e n i a  i 
m y ś l i ,  l ubo  a u t o r  nie wszys tk ie  w y l u s z c z y ł  t ak z r o z u ­
m ia le ,  j a k b y  m o ż e  ż y c z y ć  n a le ż a ł o .  W s za kż e  nie wiel ­
kiej  po t r ze b a  c i erp l iwośc i  i uwagi ,  aby  się c h r o p o w a t o ­
śc ią  s t y l u ,  r ac ze j  nas t r / . ę p io neg o ,  jak z a m g l o n e g o ,  to  
n ic zw y cz a j n sn i j j  t o  dzikicmi tohauii j  nic d<ić odwi6Śdż od 
■wejrzenia w i s to tę  i war tość  samej  r z e c z y .  W d a l s z y c h  
c z ę ś c ia c h ,  gdz ie  ro zp ra w ia  o podziale k u n s z t o w n a  es t e  
t y c z n e  i u ż y t e c z n e ,  t u d z ie ż  o i ch w z a j e m n y m  mie ­
d z y  so b ą  zwią zku ,  w y s ło w ie n ie  j e s t  po p raw ni e j  
i z e , a  w w i e l u  m ie j s c a c h  d o s y ć  s t a r o w n e .  C z y t e l n i c y  
na j m n ie j  ob zn a jo m ie n i  z n a u k o w y m  w y k ł a d e m  te  
c r j i  s z tu k  p i ę k n y c h ,  ł a t w o  z r oz um ią  t e n  c a ł y  
w y w ó d  w piśmie P. Ł u ko w sk ie g o , s c zegó ln ie j  czść  1 chi 
e t o r y c z n ą .  —- Na  usp rawied l iwien ie  au t o ra  sp om ni eć  
t a k ż e  p o t r z e b a ,  że w a lc zyć  musiał  z roz l i c zne mi  t r u d n o ­
śc iami ,  jakie n a s t r ę c z a  sam j ę z y k  po lski ,  w u m i e j ę t n e  
po szuk iwan ia  t e g o  ro d za ju  j e sz c ze  n i e w d r o ż o n y ,  i nie 
ł a t w o  s ię  d o  n ich  n a g i n a j ą c y ;  ac zko lwi ek  sami o leni  
n a j m o c n i e j  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  ze n iema sz  t ak s u b t e l ­
n e j  i w i e t r z n e j  myśl i ,  w o d e r w a n y c h  ( ab s tra its )  n a w e t ,  
s p e k u l a c y j n y c h  n a u ka ch ,  k tó r a b y  się nim wyraz ić  nie 
d a ł a  pow ażn ie ,  j a s n o ,  o-zdobnie i dob i tn ie .  W r e sz c ie  
r z e c z  P .  Ł u ko w sk ie g o  c i ąg n ę ła  s ię  p r z e z  kilka n u m e r ó w  
G a z e t y  Pol skie j ;  w iadomo zaś ,  że  t akie r o z r y  wariie i d r o ­
b ie n i e  ca ło śc i  w m a t e r j a c h  n ie c ie r p i ą c y c h  p o dz ia łu ,  a 
k t ó r e  j e d n y m  n ie jako  n a t ę / o n y m  w cz y tan iu  za w od em  
o b e j m o w a ć  nale/ .y,  o s ł a b ia  bac zn oś ć  cz y te ln ik a ,  m e -  
l u b ią c e g o  zadawać  sob ie  p r a c y  w z m u d n e m  p o w t a r z a ­
n iu  t e g o ,  co r az  p r z e c z y t a ł .

L e d w o  nie p o w s z e c h n e  w s t o l i c y  nasze j  n i e u k o n te n -  
to w a n i e ,  jakie s p r a w i ł  a r t y k u ł  P , Ż u ko w sk ieg o  n a ­
s t r ę c z a  nam s p o so b no ść ,  u cz y n ie n ia  kilku o g ó l n y c h  po- 
k t r z e ż e ń ,  t y c z ą c y c h  si? za r ó w n o  pisarzy i c z y te ln ik ó w  
e a s z y c h ,  a p r z e t o  n i e o b o j ę t n y c h  dla l i t e r a t u r y  polskiej .  
M o c e  to,  co niżej p o w i e m y ,  z w r óc i  na s iebie  uw agę  
ś w i a t ł y c h  rodakó w;  m o ż e  n i s  t raf i  do ich p rzekonan ia ;  
m o ż e  ich sb u r z y .  B y d ź  mo ż e ;  p o ś p ie s z y m y  j e d n a k  z u 
dz i e l e n ie m myśl i  nas zyc h .

Wopin j i  publ iczne j  o r z e c z a c h  l i t e r ac k ic h  u f o r m a ł o  
s i ę  u nas p e w n e  s y s t e m a  o g ó l n y c h  m a x y m ,  k t ó r e  r z ą ­
d z ą  l i t e r a t u r ą  o jc zy s t ą ,  choć  nikt j e s z c z e  n i e u ł o ż y ł  z nich 
t o d c x u  p i śmiennego ,  pub l i czną  ap ro b a tą  zatwi r d zo ne g o .  
B ę d z i e m y  się staral i  podać  w wątp l iwość  p r z y n a j m n i e j  
Jsiektóre z f v e h  n u x v r n i  w sz ak że  pow ątp ie w ać  o n ieomyl  
ke ś c i  publicznej opinji w t y c h  m a te r j a e h ,  nie j e s t  wy s tęp  
l i e  at.

I O d  nie jakiego  cz asu  p r z y j ę t o  u nas za za sadę ,  U  to 
! wszy s t ko ,  co jest  n i e z r o z u m i a łe ,  c z e g o  albo od razu z 
I p i e rw sz eg o  w e j r z en ia ,  albo bez p o p r z e d n ic h  usposobień 
! z r oz um ie ć  nie m o ż na ,  j u ż  te in sam m nie g o d n e  p0. 
znania b y d ż  musi .  L i t e rac i  nasi mówią :  k to  niezrozum ia­
le p isze , ten su rn sieliĄg nierozurn i. L e c z  roztrzaśTiawszy 
pTTn ej nieco to  zd a n ie ,  niłTw t? m  wąi pić. nie b ę d z i e m y  
z.e j e  za o g ó l n e  b e z w a r u n k o w e  p raw id ło ,  za probierczy 
kamień w a r t o ś ć  wsze lk ich  p ło d ó w  p i ś m ie n n y c h  uważać  
nie godzi  się.  J e s t  w niem p e w n a  p r zesada .  Kio nie­
z rozumia le  pisze,  t e n  źle pisze,  t e n  pisze bez  talentu.  
T o  p e w n a  r z e c z  i n i e omylna .  A l e  byna imnie j  z a te m  nie 
idzie,  ż e b y  sam siebie n ie ro z u m ia ł ,  kto pi sze  niezrozu.  
miale;  albo,  ż e b y  myśl i  j e g o  n iez ro zum ia le  w y ł u s z c z o n e  
mi a ł y  b y d ź  ca le  od  rz e cz y .  J l eż  bowiem znamieni ­
tych^  m a m y  p isa rzy ,  k tó r zy  nie wiele  dbali  o z ro z um ią -  
ł o ś c i  w y t w o r n o ś ć  w y s ło w ie n ia ,  a n iemnie j  p r ze to  zna.

■ mien i ł em)  są p isarzami ,  i imiona ich sz e ro ko  s ł y n ą  w 
świec ie  l i t erackim!  G ł ę b o k i  P usk.il, n i e p o ró w n a n y  M aile., 
h ransz, g e n i a ln y  M o n łesk ie  sali w e w szys tk ich  pismach 
sw oic h ,  i d la  w s z y s t a i c h  c z y t e ln ik ó w  zrozumia-  
łemi? A p r z e c i e ż  nikt  j e sz c ze  nie wini ł  t y c h  ludzi  o 
m a ta c tw o  u m y s ł o w e  i b rak  z d r o w e g o  ro zsą d k u .  Uczeń-  
si od nas  N i e m c y  z a p e w n e  n ie p os un ę l ib y  t a ’k daleko 
sz p e r a ń  sw oic h  w n a p o w i e t r z n e j ,  ź e  t ak p o w i e m ,  dziel- 
I tncy myś len ia ,  g d y b y  z b ł y s k o t e k ,  albo p r z y w a r  s ty lu  o 
w a lo rz e  r z e c z y  sądzil i .  IN i g d y  s ty  Łamania  n ie  z a w r a c a ­
ł a  im g ł o w y ,  n ig d y  n i e b y ła  za sa dą  pub l i cznego  oś w ie ­
cenia.  D i e ł a  ich n a j p ie r w s z y c h  F i loz of ów ,  t y c h  pra­
w d z iw y c h  T y t a n ó w  u m y s ł o w e g o  świata,  prawie żadnej  
nie ma ją  z a le ty  z p o w i e r z c h o w n e j  okr asy ,  z r e t o r y c z ­
nej  b i e g ło ś c i  w s z t u c e  pisania.  A  p rze c ie ż  są to  t w o r y  
usilnej  p r a c y ,  są to  spa n ia łe ,  ko l osa lne  pomniki ,  na- 
ks z ta ł t  św ieczn ików  w n ie zm ie rn yc h ,  p r z e s t w o r a c h  m y ­
śli i w je j  n i e z b a d a n y c h  t a jn i ac h .  N a jp i e r w e j  o rzecz 
a p o t e m  o fo r m ę  p y t a j ą  się N ie m cy .  —  O w  puste lnik 
z u l i cy  d ł u g i e j ,  k tó r y  w j e d ne j  z g a z e t  t u t e j s z y c h  
u p r z ą d ł  b y ł  so b i e  t ak n ie l i tośc iwe o lJ. ‘Ł u ko w sk im  rozti .  
mo w ani e ,  j akob y  w r o z p r a w i e  s w o je j  nagrom adziw szy  
lic zn y  zb ió r  p o je d y n c zy c h  w yrazów  k ł a d ł  na  los szczę­
ścia  jedne p r z y  d ru g ic h , p r z e d z ie la ł  je  tu  \ i owdzie tym  
lub  ow ym  zn a k iem  p is a r s k im , p ro lm ią c  czy ty m  sposo­
bem nie p o w s ta n i m ięd zy  n iem i ja k iko lw ie k  chociaż na  
oko zw iązek, czy się z nich n ieuk leci choć jak iko lw iek  
sens p o zo rn y  ju / .by  t e ż  z a p e w n e  nie gdzieindz ie j  jak do 
d o m u  o b ł ą k a n y c h  na u m y ś l e  w j p r a w i ć  m us ia ł  t ak ich  n. 
p. p isa rzy ,  jakim b y ł  F a n t ,  j akiemi  dzisiaj s ą  S ze tlin g  i 
I le g e l.  Ś mi a ł o  go  z a p e w n ić  m o ż e m y ,  ż e  w pi smach 
t y c h  m ę d r c ó w ,  ani ź d ź b ła  z d r o w e g o  r ozs ąd ku  nie  z n a j ­
dz ie ,  i n i e do m ac a  się se n s u ,  j e że l i  p ie rwe j  d ł u g o  sposó-  
uć się i u c z y ć  n i e z e c h c e ,  a w sa m em  czy tan iu  pilnej 

n i e d o ł o ż y  p r ac y .  l l o z p r a w a  P. Ł ukow skiego  j e s t  " j ak o  
k r y s z ta ł  j asna i p r z e z r o c z y s t a - w  porównan iu  z dz ie ł ami  
o w y c h  F i lozofow.  (D a lszy  ciąg n a s tą p i•)

W i <1 o 'w i s k a w S t o l i c y ,

Dziś rr teatrze narodowym trzeci wielki koncert JP  Hura ml*


